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Agitacja przedwyborcza 
do Kasy chorych. ., 
Łódź, 13 listopada. 
Z dniem dzisiejszym miasto nasze 
wchodzi we właściwy okres przedwybou 
czy, porzedzający niedzielne wybory do 
rady kasy chorych. Świadczą o tem licz- 
ne wyznaczone na dziś i jutro wiece i ze 
brania aeta urządzane przez uśru 


powania i związki, występujące z włas- 
nemi listami, 


BW zdkż ILUSTROWANY. 
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Szczególnie wobec wczorajszej głów 


nej komisji wyborczej, mocą której za- 


twierdzono listy kandydatów, od dnia | 
dzisiejszego rozpoczyna się wzmożona > 
agitacja. Jak zdołaliśmy jednak zaobser 
wować, zainteresowanie wyborami jesł 


bardzo nikłe, 


Sladami krwawej zbrodni. 


wość związku z trzecią zbrodnią. —Zakrwawiony rachunek. 
| Wizyta służącej, gdy trupy py leżały już w mieszkaniu. 


| 
Sprzeczne poszlaki o czasie dokonania przestępstwa.-Możli- 


Łódź, 13 listopada. 
idea „Republika”. doniosła. | 
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o planowym 
u bandyci i j 
e yci wywieżli ją za 


j ie mo- 
: bandyci pod jakimś pretekstem 
wygrowadzki, e z. domu o godzinie 6-ej 
ptos już była wtedy otwarta) i po za- 
powrócili taks 


ną jej eare Aiso się w i w śledztwa, prowadzonego 
Początkowo z |ściu i i nikt z mocz zauważył w zg kierankuu przez władze, oi 
rowie zostali , wani w ę |zbrodniarzy, Sonto podst wi i na- 
paw iną 6-tą po Jest więc całkiem możliwe, że i Ty- |szych Czytelnik 
e. ea dy, oj p. Pi b zostali zabici w biały wz 
a otrikow= > cs przy ułicy Piotrkowskiej ” w 5 
sz jem ua sk ger energi się kilka lokali RYS Zbrodnie się wiążą... 
nego Tyszera, a o godzinie 1 -ej dozorca epów. Od wczesnego rana dniu wczorajszym, jak również i 
domu P. Szejka otwierał brams jakimś Wielki ruch, to też bandyci łatwiej mogli | dziś przed południem, krążyła pogłos- 
dwum nieznajomym Sae zbr dzieła w Para. ka, że tajemnicza zbrodnia przy ulicy 
n z musieliby zwrócić uw. a | Marysińskiej 13, o której już doniósł 


wczoraj szy „Express* miała również 
pew związek z zabójstwem  Tysze- 
rów. 


Jak stwierdził nasz reporter, Zyg- 


Sensacyjny zwrot 
- w śledztwie. Tajemniczy osobnik. 


_ Miczoraj późnym wieczorem | nastąpił „Republika doniosła, iż jeden. z loka | munt Kamiński, który zabił swego 4-let 
ny zwrot w. dotychcza |torów tego domu, o godzinie 12-ej 30 w | niego syna i sam się postrzelił, był groź 
RE z niedzieli na poniedziałek widział | nym opryszkiem i był już czterokrot- 
na balkonie zamordowaną służącą Bo- |nie karany więzienięm za włamania i 
katora domu przy ZEK. az Gonle" "na 

171, zamieszkałego ma trzecim: piętrze |nika. Niedawno, uciekając przed _ policją, 
nad Tyszerami: oświadczyła reporterowi l. R owiowaę jasny pierwszej hipotezy | Kamiński skoczył z okna pierwszego 

+ BŚ” ma łe wozi 
o godzinie 8 i pół rano, m wy- |ni o aTa pasi ie ia więc rola tego trze-| dowała się spelunka bandycka i. zbiegł 

u, spotkalam na nie została ustalona. lw, nieznanym kierunku, 


z. faktem, 


piętra jednego z domów, w którym znaj |TeS do państwa 


Od tego czasu władze nie mogły ga 
odszukać. 

Onegdaj w nocy po pijanemu posta- 
nowił on wymordować całą swoją To- 
dzinę i potem odebrać sobie życie. | 

Kamińska zdążyła uciec z mieszka- 
nia. Bandyta zastrzelił więc tylko syna 
poczem popełnił samobójstwo. 

Pogotowie przewiozło go do Szpi- 
tala, gdzie walczy ze śmiercią. Í 

Policja dotychczas nie mogła ga 
przesłuchać. 

Jak się dowiaduje nasz reporter, pa 
dobno Kamiński był dobrym znajomym 
zamordowanej Borowskiej. 

W tei chwili trudno jeszcze ustalić 
związek pomiędzy trzema zbrodniami, 
dokonanemi w Łodzi w ciągu jednego 


dnia. i 

Należy się jednak poważnie -liczyć i 
iż jakiś tajemniczy zwłąs 
zek rzeczywiście istnieje. 

Być może, iż w ciągu dnia dzisiej- 
szego tajemnicza zagadka łańcucha | 
zbrodni zostanie już rozwikłana. | 


Narzędzia mordu. | 


Dowiadujemy się, iż dotychczas nłe 
znaleziono narzędzi zbrodni, którymi | 
zostali zamrdowani Tyszerowie i Bo- 
rowska. | 
Władze w tym kierunku prowadzą i 
bardzo energiczne poszukiwania. | 
Wczoraj w godzinach wieczornych i 
policja aresztowała kilka osób, które 
prawdopodobnie posiadają pewien zwią. | 
zek ze zbrodnią. 
| 


i| Kamienica zamordowanege 


Jak nas informują, p. Bronisław Ty- 
szer, właściciel składu fortepianów był 
człowiekiem bardzo zamożnym i pro- 
wadził interesy handlowe, zakrojone na 
szeroką skalę. Wczoraj wydział budow 
nictwa magistratu udzielił mu zezwole= 
nia na budowę domu. P. Tyszer miał bo 
wiem zamiar w najbliższym czasie wy< 
budować sobie kamienicę. 


Pomiędzy godzinami 6-6 


W związku z wczarajszym morder- 
stwem przy ulicy Piotrkowskiej władze 
śledcze w ciągu ubiegłej nocy i. dzisiej. 
szego przedpołudnia w dalszym 
przeprowadzały energiczne dochodze- 
nie, Wyniki są obecnie jeszcze trzymane 


Dowiadujemy się, iż 
ARESZTOWANO KILKA OSÓB 

które wniosły do śledztwa kilka ważkich i 
poszlak. Przesłuchanie aresztowanych | 
nie zosało jeszcze ukończone, 4 

Wczoraj późnym wieczorem jedna z 
lokatorek domu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 117 oświadczyła repozterowi „Ex 
pressu‘ "iż w niedzielę o, godzinie 8-ej * 
wieczorem była u niej zamordowana Jó 
zefa Borowska, bardzo zdenerwowana. 
Lokatorka owa, mając jakiś pilny inte- 
Tyszer, zami 
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Nowa teorja powstania raka. 


Spożywamy—nic o tem, nie wiedząc—pokarmy 


zarażone tą straszną chorobą. À 
Ciekawe wyniki badań uczonego rolnika. 


Rolnik angielski z Manningtree (w 
hrabstwie Essex) poświęcił 
swego życia i mnóstwo pieniędzy, jaki 
zdaniem jego zachodzi między rozwo. 
tenm raka i złem odżywianiem. 


, Utrzymuje on mianowicie — i tę 0- 
pinję potwierdziło, wielu lekarzy, którzy 
zwiedzali jego siedzibę, — że rak wywo 
łany jest w pierwszym rzędzie brakiem 
L „u oraz niezbyt dokładnem oczyszcze 
niem pokarmów podczas procesu goto- 
wania. 

Tym, którzy go odwiedzali, rolnik ów 
pokazywał kapustę, kartoflę, buraki, o- 
wies, pszenicę i jęczmień, które były 
nawiedzone przez raka w różnych stad- 
jach rozwoju. Początkowo skutki tego 
zupełnie są dla oka niewidoczne; z cza- 
sem jednak dotknięta roślina znajduje 
się w stanie całkowitego rozkładu. 


Wynika z tego, — powiada Hepbura 
(tak się ów rolnik nazywa), — że bar-, 
dzo często spożywamy pokarmy zara. 
żone już rakiem, bądź roślinne, bądź 
zwierzce. 

Uczony ten rolnik nie poprzestał w 
swych badaniach na takich tylko wyni- 
kach; owszem, obserwował on bardzo 
uważnie rośliny, zarażone ta straszną 
chorobą i spostrzegł, iż zawsze ich uli- 
stwienie posiadało jakąś wadę. Wiado- 
mo przecie, że roślina oddycha przy po- . 
mocy liści; jeśli wiec jej pory zostaną w 


ten czy inny sposób zatkane. nie mogą i 


one wchłaniać tlenu oraz wydalać tlen- 
ku węgla. Lecz skoro tylko chora rośli- ' 
na pokryje się liśómi nanowo, guz rako- i 
wy znika, $ 


Jeśli zauważymy, iż ludzie jadają sta | 


le pokarm, który nie posiada dostatecz- 
nej ilości tlenu, a więc czesto zarażony | 


rakiem, dojdziemy do wniosku. że bar- |. 


dzo często brak im jednego z najgłów- 
niejszych czynników życiodajnych. Do- | 
tyczy to nietylko roślin, lecz również į 
mięsa, mleka i jaj. w 

Aby więc usunąć w granicach możli- 


Dwa grobowce z 45 szkielefami |Ehłop 


znaleziono w podzie 


Z Równego donoszą: 

W dawnym gmachu klasztornym 
00. Dominikanów we Włodzimierzu, 
mieszczącym obecnie cały szereg urzę- 
dów państwowych, natrafiono w czasie 
kopania dołu kloacznego, na głęboko- 
ści 2 mtr., na murowany duży grobo- 
wiec, o rozmiarach 9 mtr. długości, 3 m. 
szerokości i 3 m. wysokości. W grobow 
cu tym znaleziono około 30 szkieletów 
ludzkich, ułożonych jeden na drugim, 
w jednej połowie grobowca, w drugim 
zaś znajdował się popiół, pozostałości 
z trumien i gruz. 


Miejscowy starosta, obejrzawszy 0- 
mawiany grobowiec, polecił w porozu- 
mieniu z architektem rządowym, zebrać 
wszystkie znalez. szkielety do skrzyń 
zakopać je na cmentarzu, zaś w grobow 
tu urządzić projektowany zbiornik. 

Okazało się, że do grobowca prowa- 
dzi zasypane gruzem jakieś podziemne 
przełście. Dokąd ten kurytarz prowadzi 
nie zdołano na razie ustalić. Tak sanio 
po drugiej stronie ściany znaleziono dru 
gie mniejsze wejście, po którego uprząt 
nięciu z gruzu znaleziono drugi, mniej- 
szy grobowiec, a w nim około 15 szkie» 
letów ludzkich, b. dobrze zakonserwo- 
wanych oraz kilka kawałków desek z 
tumien z wyraźnymi śladami rąbania i 


, amania tych desek. 


Uczyniono to toporkiem o krótkim 
trzonie drewnianym, dębowym z doro- 
bionym do obicha przyrządem do wy- 
ciągania gwoździ. Tuż przy toporze zna 
leziono skrzynkę metalową, o rozmia- 
rach 45 na 25, 25 wys. wewnątrz wy- 
łożoną wojłokiem o dwuch przegród- 


szereg lat ;kosi setki tysięc 


——— 


wości tę straszną plagę, która co roku ; mniej jednak Hepbura nie widzi innego 
i środka otrzymania zdrowych zbóż. 


Opierając się na wynikach - Pf i 
RAN "A 

i 

i 


ludzi, Hepbura radzi 
zupełnie inną, aniżeli dotąd, uprawę zie» 
mi, Uprawa ta odbywać się powinna 
według danych naukowych, a ziemia po 
winna być orana bardzo głęboko. 

Nie jest to wprawdzie żaden nowy 
środek i każdy wie, iż głęboka orka wy 
dawała wyniki znakomite tak co do ilo- 
ści, jak również jakości sprzętów; nie- 


Dokumenty tureckiej europelzacji. 
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Turcja europcizuje stę coraz bardziej. 
łaciński alfabet, W. myśł nakazu Kemala 
enie, od dn, 20-g0 października również 
mer stambulskiego dziennika „Cumhuri 

tegoż dziennika z 20 


W, | UGA > MIST c s dog poola 
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nich doświadczeń, Hepbura wvdał książ 
kę, poświęconą specjalnie przyczynom 
i leczeniu raka. Przygotowułe on jesz- 
cze jedną książkę, że o ile „ludzkość 
przyjmie jego sposoby uprawiania roli, 
rak w ciągu dwu czy trzech pokoleń 
zginie zupełnie. 

paw won 0 m O M) 
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Niedawno zaprowadzono tam oficjalnie 
Paszy gazety tureckie drukuje się obe- 
czcionkami łacińskiemi, Na zdjęciu: nu. 


yet“ z dn. 19-g0, oraz pod nim__numer skazywanie starca na krzesło el 
ździerni ne, chy A 


ka. 


-g0 paźdz 


miach Wiodzimierza. 


kach. Wierzchnie i boczne ściany tej 
skrzynki zostały rozbite. Pod skrzyn- 
ką znachodziły się już tylko niestety, 


resztki jakichś pergaminowych aktów, 
wyrzuconych prawdopodobnie z rozbi- 


tej skrzynki i zniszczonych przez spraw 
cę rozbicia. 


Wszystkie te badania wskazywały, 
iż do opisanych podziemi znoszono dro- 
gą podziemną trumny, które następnie 
rozbijano, szkielety kładziono jedtn na 
drugim, a zawartość trumień, szczeęyól- 
nie dokumenty i kosztowności zrabiono. 


Na czyje polecenie? Zachodzi po- 
dejrzenie, że uczynili to moskale na sku 
tek ukazu carskiego w r. 1842, ażeby 
zbadać wszystkie klasztory na Woły- 
niu, zabrać wszystkie znajdujące się 
tam akta, przywileje i nadania królew- 
skie i złożyć je w centralnem archiwum 
trzech gubernjii w Kijowie. W podzie- 
miach zaś klasztoru O0. Dominikanów 
chowano znaczniejsze osobistości, skąd 
trumny po wielu latach eostały przenie= 
sione w tajemnicy podziemnemi kuryta- 
rzami do miejsc obecnie przypadkowo 
odkopanych. Musian» tegc dokonać 
jeszcze przed zniszczeniern klasztoru 
OO. Dominikanów przez moskali, a 
więc przed rokiem 1850. 


Byłoby bardzo pożądanem, aby fa- 
chowem zbadaniem podziemi i grobow- 
ców zajęło się Towarzystwo opieki nad 
zabytkami przeszłości i ostatecznie roz- 
jaśniło tę ponurą tragedję, ża ślad któ- 
rej obecnie dopiero natrafiono. Naloża- 
ioby zatem wstrzymać wszelkie roboty, 
dokonywane tam obecnie przez staro- 
stwo, aby nie zniszczyć cennych dla ha- 
daczy śladów, 


fenomen, jakim jest trzyletnie dziecko, 


©. 


Cała prasa angielska żywo omawia 


zachowujące się zupełnie jak dzikie 
zwierzątko. Jak już doniesiono. dz ecko, 
umieszczone w szpitalu, jest zdrowe, ľa- 
dne, dobrze odżywione i umysłowo nor- 
malnie rozwinięte. Nie choe tylko abso- 
lutnie poddać się jak mkolwiek przepi. 
som wychowania ludzkiego i zdziera z 
szebie wszelkie ubrania. 

Nie może się również bawić z rówieś. 
nikami, bo przy najmniejszej okazji dra- 
pie i gryzie. Umieszczono je tedy z kô- 
nieczności w klatce, gdzie dziwna ta 
istotka o zwierzęcych instynktach peł- 
za, mruczy i wyje. . ; 

Ostatnio odziano to ludzkie zwierząt- 
ko w ubranie z tak twardego i mocnego 
materjału, że podrzeć nie mógłby go na- 
wet bardzo s lny mężczyzna. 

Dziecko zdołało jednak odzież tę żni- 
szczyć, rozgryzając  materjał ostremi 
ząbkami, 

Lekarze sądzą, że jest to typowy wy» 
padek atawizmu, to znaczy nawrotu do 
owych zamierzchłych przedsistorycz- 
nych czasów, kiedy ludzie prowadzili 
zwierzęcy trvb życia. 

W lIndjach takie wypadki atawizmu 
zdarzają się stosunkowo często. 

Przed siedmiu laty wykryto w wil- 
czej jamie w Midnapore w zachodnim 
Bengalu dwie dziewczynki, które zacho 
wywały się jak wilczęta. ty e? 

Przeniesione w środowisko ludzkie 
nie mogły przywyknąć do ludzkiego po- 
żywienia i odzienia i wkrótce zmarły. 

W XVII stuleciu w Pirenejach zaob- 
serwowano dwu chłopców, skaczących 
po skałach jak kozły i zawsze porusza- 


jących się na czworakach. 


Wielce interesujący jest wypadek 


Przed wyborami prezy» 
denta w Austrji, 
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uje godność swą już od roky 


1920 ( w r. 1924 obrany po raz wtóry) 
ma Obecnie wszelkie szanse być już po 


raz trzeci obranym. Ma on. poparcie 
wszystkich partyj. Mogłoby się to jed. 
nak stać dopiero po zmianie nego 
paragrafu konstytucji austriackiej, któ. 
ry Orzeka, że wybór jednej osoby na 
prezydenta jest dopuszczalny tylko dwa 
razy. 

E UK EIC AEPEWN ZNASZ PORA 


a oe 


70-letni polak 


w Ameryce 


mordercą żony i pasierba, 
Jan Grabowski 70-letni farmer z 


jeku starca, ka- 


1o Wob 
ra ta równa się dożywotniemu więzieniu 
oskarżał 


Sam prokurator Moore, który 
sędziego o nie 
ektrycz. 


y- kozły, dziewczęta- wilezyce- 


to osobliwe wypadki atawizmu. 


pewnej dziewczyny z Szampanii, którą 
przytrzymano w 1751 r. l i 

Dziewczynka liczyła wówczas 10 lat. 
Przeskak'wała ona z gałęzi na gałęź i 
kołygała się jak wiewiórka, 

To ludzkie zwierzątko żywiło się wy. 
łącznie surowem mięsem i zachorowało 
ciężko, kiedy je zaczęto zmuszać do spo 
żywania pokarmów gotowanych. 

Ta osobliwa dziewczyna, przemocę 
wdrożona do ludzkiego trybu życia 
wstąpiła potem do klasztoru. ' 

W XVIII stuleciu w Holandii w pobla 
żu Zwolle schwytano dziewczynę, œ 
dzianą jedynie w pas że słomv. 

Okazało się, że jest to córka pewnej 
kobiety z Antwerpj. Skradziona, gdy 
liczyła 18 miesięcy, przez lat blisko 14 
e się po lasach jak dzikie zwierząt. 

0 


Nie umiała wcale mówić, wydawała 
tylko jakieś neartykułowane dźwięki. 
'ale przeniesiona w normalne ludzkie wa 
runki bytowania, bardzo szybko oswo- 

się z gospodarstwem i stała się po- 
żyteczną siłą roboczą. 
SORER E SZKICE PET 


— nA 


Polowe łapkina muchy 


Fodowcy bydła w Teksas, wszyscy 
jak jeden mąż, wypowiedzieli wojnę mu 
chom, niebezpiecznej pladze ich olbrzy 
mich stad bydła. W tym celu wymyślili 
wielkie muchołapki, które poustawiali 
w okolicach drzew i zbiorników wody. 
Doglądanie jednej muchołapki kosztuje 
ich miesięcznie 75 centów i opłaca się 
sowicie, gdyż zaobserwowano znaczne 
zmniejszenie się chorób zaraźliwych, 
wśród bydła. 


Sladami | krwawej zbrodni 


nie ich w tym czasie odwiedzić, a gdy po |porze widziała p. Tyszera 


etc wi o tem Borowskiej, ta zawoła- 


— Nie, nie, niech pani tam aie idzie. 

— Dlaczego? 

Służąca odpowiedziała jej dopiero po 
chwili namysłu. 

— Bo.. bo... państwo Tyszer wyszli 
z domu. Ja właśnie też się nie mogę na 
nich doczekać. 

Lokatorka postanowiła odłożyć wizy- 
tę i udałą się bardzo wcześnie na spo- 
szynek. Dopiero wczoraj wieczorem przy 
pomniała sobie rozmowę z Borów a i 
doszła do wniosku, iż ta dziewczyna już 
o 8-ej musiała wiedzieć o morderstwie, 
które zostało wcześniej dokonane. 

Lokatorkę przesłuchano w urzędzie 

edczym. Do zenań tych władze przy- 
wiązują bardzo wielką wagę i obecnie 
utrzymuje się hipoteza, że Tyszerowie 
zostali zamordowani pomiędzy 6-tą (o tej 


także inna 
lokatorka) a 8-mą wieczorem, 


Krwawy rachunek. 


Jak się dowiadujemy, w składzie for 
tepianów przy ulicy 'Plotrkowskiej. zna- 
ziomo rachunek, wystawiony w dniu ii 
listopada, a więc w dniu w którym zo- 
stała prawdopodobnie popełniona zbrod 
nia, W: rachunku podane jest nazwisko 
nabywcy fortepianu i'sumą za którą p. 
Tyszer miał sprzedać instrument, Ze zro 
zumiałych względów w tej chwili nie mo- 
żemy jeszcze podać nazwiska nabywcy, 
który jest przez władze poszukiwany. 
Nie ulega wątpliwości, iż był to jeden z 
morderców, który zwabił p. Tyszera do 
składu pod pretekstem kupna  fortepia- 
nu. 


ej się; iż na znalezionym 
rachunku widniały ślady krwi. Powstał 
ło przypuszczenie, iż Tyszer został znie 
nacka zamordowany właśnie w tej chwi 
li, gdy wypisywał rachunek. 


Bajka o 40 000 dolarów 


Dziś rano krążyła pogłoska, iż za- 
mordowany Bronisław Tyszer w sobo- 
tę, a więc w przeddzień morderstwa, 
miał podjąć z banku 40 tysięcy dolarów 
ita olbrzymia suma padła rzekomo ofia 
ra zbrodniarzy. Jak nas informują, 
wersja ta jest zupelnie nieprawdopodob 
na. Władze dotychczas nie ustality, czy 
Tyszer podejmował pieniądze w jakims 
banku, chociaż w tym kierunku przepro 
wadziły śledztwo. 


Datyoijozas nie ustalono nawet 


_P.P. S.-trakcja głosować * die 


podczas wyborów do rady kasy chorych na blek Ema 
W niedzielę wybrany będzie C. K: R.P.P.S.- frakcji — Uroczystości ku czci rządu 
Moraczewskiego.—B. posłanka Praussowa tworzy nowy klub radziecki. — 
P. Wieniawa-Długoszowski zgłosił akces do P.P.S.-frakcji? 


Łódź, 13 listopada. 


Jak się (Express" dowiaduje, w tych paz Komitetu Robotniczego P 


| ain niż się zer rę PP. 
rewo ej na które prz 

był specjalnie z Warszawy poseł i ła Mak 

magistratu warszawskiego Szczypiorski. 

Poseł Szczypiorski wygłosił dłuższy 

referat, w którym zobrazował obecną sy 


kaca PARA z związku z rozłamem | 


Ww AAE Sa JEE mówca w spo- 
sób Kae? zdementował pogłoski 
o tem, ej waj marszałek Daszyński c 
raz prowadzić mie- 

U” kolotwiek akol medjacyjną . ną pającą | 
e celu ponowne połączenie oby 
łamów wenłtualność ta — mówił 
pos. Szczypiorski — 
nie wykluczona. 

Następnie pos. Szczypiorski zrefero 
wał zebranym tło rozłamu oraz różnice 
i przyczyny, które rozłam 
szyły. 


jest obecnie zupeł- 


skiego, wywołał CK 
pelnie przez t, zw. drobnerowców, któ- 
rzy przeforsowali zawieszenie tuż przed 
kongresem pos. Jaworowskiego i całej 
organizacji warszawskiej, Po 
skusji zebrani uchwalili szereg rezolucji, 
ab je votum zaufania centralnym 
adzom PPS, — frakcji. 

Jak się ik ja łódziką organis 
zacja PPS. — frakcja jest w tej chwili w 
stadjutn organizacji i peta członkowie 
jej podczas wyborów do kasy chorych 
głosować będą na blok strunnictw soc- 
talistycznych. 

RE 

Jak się „Express” dowiaduje, w Czę- 
stochowie odbył pis waon s ola wiec 
zwołany przez PPS Na wie- 
ca tym uchwalono a ay wy- 
rażających votum zaufania naczelnym 
władzom PPS. —itakcji 


> | 


Tak się „Express” dowiaduje, w nie- 
dzielę odbędzie się w 
czystość ku czci rządu ludowego Mora- 
czewskiego. Uroczystość ta będzie miała 
jednocześnie charakter wielkiego zjazdu 


KINO TEATR 


PALACE 


PIOTRKOWSKA 108. 
Początek o godz. 4 po poł. 


Ceny imie,sc na l-szy szans ed b0 groszy. 


ten przyspie- Rembertowi e. 


Rozłam, zdaniem posła Szczypiór-. B pen: 
KW. opanowany Zu dzenie. do - 


uższej dy |4 


Warszawie uro- próżno. 


na którym dokonany zostanie wyna 
S. — frakcji 
Bezpośrednio po tym zjeździe zorga- 
mizowany zostanie również okręgowy ko 
mitet robotniczy w Łodzi, który narazie 
prowizorycznie mieści się, jak wiadome 
przy ul. E 15 m. 15. 


Jak się „Exprese“. dowiaduje, do P. 


PS. — frakcji zgłosić miał podobno ak- 


P.|ces również znany publicysta p. Tade- 


usz Wieniawa-Długoszowski, 


Jak się „Espress” dowiaduje, „była 
posłanka Prausowa, która, jak wiadomo, 
złożyła mandat poselski, utworzyła na 
terenie wrszawskiej rady miejskiej mowy 


Klub radziecki, Do klubu tego prócz m 


aA jeszcze radna Odrobina, 
PELE) 


(Dokończenie. — 
Początek Mg 
str. 3. 


ile gotówki Tyszer miał w portiely 
który bandyci opróżniłi 


kz 
w 


Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili ś. p. Bronisław Tyszer był spół: 
właścicielem kilku domów i placów w 
5ródmieściu, a ostatnio zamierzał kupi! 
dom przy ulicy Zielonej 48, stanowiący 
własność spadkobierców M. D. Kału- 
szynera. W ubiegłym tygodniu partrak= 
tacie w sprawie sprzedaży domu zosta 
ły przerwane i miajy być wznowłonę 
dopiero w poniedziałek, dnia 12 listos 
pada. Wczoraj rano p. A. Kaluszyner 2 
ramienia spółwłaścicieii domu przy ul 
Zielcneł zgłosił się do państwa Tysze- 
rów i depiero przed ich mieszkaniem 
dowiedział się o morderstwie, 


je 


Miljonowe ofiary na kolonje 
żydowskie. 
New-Yor, 13 listopada. 

Nadchodzą tu wiadomości, że Syn 
znanego  multimiliardera Rockefellera 
ofiarował pół miljona dolarów na rzecz 
rozbudowy kolonii żydowskiej w Re 
sji sowieckiej. Dalsze ofiary wpływają 
podobno dalej, przyczem do najpoważ= 
niejszych ofiarodawców należy nowo- 
obrany prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Hoover i bankier newyorski Wat 


Wybuch w fabryce amunicji. 
: Dwaj robotnicy zab'ci wybuchem piorun'anu rtęci. 
Z Warszawy d SPECJALNY PIEC OPANCERZONY O godz, 2 min, 10 w południe kiedy 


onoszą: 
Grożna eksplozja zj irok wybu- grubemi potęeżnemií obręczami, 


chowych nastąpiła wczora udniu 
w zakładach ke zo T 


ym z budynków, opatrzonym 
mieściło się specjalne urzą 
niszczenia odpadków materja 
łów wybuchowych, pozostałych przy spo 
rządzeniu amuni 
Słał tam na wysokim podmurowaniu 


W tym to piecu spalano odpadki ma- 


Euis w terjałów 1 wybuchowych, Mieszano je w 


tym celu w oznaczonej proporcji z troc! 
nami, zelewano wodą, załadowywano do 
piens i zapen EA IET 
zynność tę wykom t 7-iu 
dwaj doświadczeni _ robotnicy, Antoni ż 
Stępka i Bolesław Denis, obaj zamiesz- 
kali w Wawrze, 
aas i] 


Wielka katastrofa morska 
_Co stało się z 350 pasażerami statku? 


~ New-York, 13 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*). 
Donoszą tu o wielkiej katastrofie 
morskiej, jakiej uległ przy wschodnio- 
północnym brzegu amerykańsk, Statek 
pasażerski „Vestris“, Katastrofa wyda- 
rzyła się w porze nocnej przyczem sta- 
tek podał zdaje się źle swe położenie, 
gdyż przybyłe na pomoc statki ratow- 
nicze nie znalazły w tem miejscu ani 
jakichkolwiek śladów katastrofy. Mimo 
to, że panowała noc, starano się w jaki 
kolwiek sposób odnależć statek, chóć- 


mości z powodu tego, że brak fest šla- 
dów zaginionego statku, panuje przeko- 
nanie, że pasażerowie zdołali się urato- 
wać i nim nadjechały statki ratownicze 
znaleźli się oni na motorowych łodziach 
okrętowych daleko od miejsca katastro 
fy. Statek musiał się pogrążyć we fale 
w cztery godziny po katastrofie. Kapi 
tan próbował na uszkodzonym okręcie 
płynąć dalej, ale mógł to uczynić tyiko 
aż do chwili, kiedy woda zalała halę 
maszyn i przerwała pracę radiotelegra- 
fiście, który wraz z kapitanem ratował 


by przy pomocy reflektorów, ale na- się ostatni na jednej z czternastu łodzi 


W Ameryce panuje wielkie 
zaniepokojenie co do obecnych na stat- 
ku 3:0 pasażerów. 

Według dalej naptywzcjących włado 


| DZIŚ PREMJERA! 


-W realizacji mistrza reżyserów JOE MAYA twórc 


ratunkowych. Powód katastrofy nie 
jest łeszcze dokładnie znany. Bardzo 
możebne lest Jednak, że statek otarł się 
o górę lodową. 

ERIE 


nych walorac 


W rolach głównych najnowsza 


rewelaca aklorstwa europeje 
skiego, demoniczna 


MOTTO: 
FCE sk) 


Perły tegorocznego repertuaru. 
„Indyjskiego Grobowca* najnowszy film o nieprzecięt* 
artystycznych p. t. 


wszyscy robotnicy zajęci byli pracą, rog 
legł się nagle 
OGŁUSZAJĄCY HUK 
i słup ognia wystrzelił w powietrze w 
miejscu, śdzie znajdowałą się kotłownia. 
Gdy wiatr rozwiał czarne kłęby dy 
= spowijające budynek, spotrzeżona 


JEDNA ŚCIANA LEŻY W GRUZACH. 
Siła wybuchu była tak wielka, że poroze 
rzucała cegły na kilkadziesiąt kroków. 
Z rozwalonego budynku rozległy się 
jęki rannych. Z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności w obawie dalszych 
wybuchów pośpieszono na ratunek. 
. Obaj rebotnicy zajęci spalaniem pio 
runizyu rtęci zostali siłą wybuchu roz- 


szar pani. 


Sfrejk w „Widz. Manuf.” 


Dziś odbył się wielki wiec. 


Dziś rano  strejkujący robotnicy 
przędzalni Widzewskiej Manufaktury 
zorganizowali olbrzymi wiec przed fa: 
bryką, celem naradzenia się w sprawie 
dalszej akcii. Na wiecu przemawiał kie» 
rownik zw. „Praca“ p. Kaźmierczak, 
który złoży. sprawozdanie z przebicgv 
konterencji w inspektoracie pracy. 

W konsekwencji robotnicy postano- 
wili w dalszym ciągu kontyncować 
streik, do czasu zmiany cennika, 


„Bo flirt uprawiać można często... 
Kochać można tylko raz! 


„W Porywie Zmysłów” 


Dramat ma ujący niebo I piekło nowoczesnego małżeństwa. 


LIM GASON. AANS BRAUSEWETTER vicia KATIE U 


a 


cz 


a on= aa TM — 


To me szfuka?.. 


Słedzieli w kawiarni przy stoliku. Rabino- 
wisz. Sałomonowicz i Gancegal. Rozmawiali o 
tem i o ówem. 

Rabinowicz rzekłz 

— Co: tu dużo mówić.. Grunt to spryt i pra- 
ca.. W Łodzi bez pracy daleko człowiek nie za- 
fedzie... Przecież wiecie jak było ze mną... Gdy 
przyjechałem do Łodzi, miałem w kieszeni za- 
ledwie pół rubla... A teraz?.. Mam chwalić Bo- 
ga, własua fabryczkę i dom... Wszystko dzięki 
pracy. 

Chwila ciszy. S5alomonowicz opowiada: 


— Tak, tak.. Tak samo było ze mną... Gdy: 


przyjechałem do Łodzi, nie miałem nawet na 
obład... Powoli, powolł — wszystko się zrobiło.. 
Najpierw pracowałem u kogoś, potem na włas- 
ną rękę handlowałem, no, i stopnłiowó, stop- 
nłowo dorobiłem się do mojego: składuw. 

Chwila ciszy. Wreszcie odzywa się Gance- 
tal. o 
— To nic nie znaczy, Ja, gdy przyjechałem 
fo Łodzi, miałem 3 tysiące dolarów... 


— Trzy tysiące dolarów to ładny kapitał — 
fziwią się tamci dwaj. — Z taką forsą to nie 
sztuka się wybić... 

— Mylicie się... — odpowiada Gancegal. Bar 
dzo nawet trudno.. Ten gość, który miał w kie 
szeni te trzy tysiące dolarów, nosił palto za- 
pięte na wszystkie guziki... Ku-ku. 


tallo! Tu adje! s 


WTOREK, 12-Go LISTOPADA, 


11,56 — 12.10 Sygnał czsu z Warsz, Obserw. 
tronomicznego, hejnał z Wieży Marjackiej w 
owie kom. lotniczo - meteorologiczny. 15,00 
— 15,20 Komunikat meteorologiczny, gospodar- 
czy i naprośgram, 15,20 — 1545 „La politique et- 
rangere de la Pologne au mois d'octobre' (z cy- 
klu odczytów org. przez Min. Spraw Zagranicz- 
nych) — dr. Jan Grzymała Grabowiecki). 1515— 
16,00 Nadprogram i komunikaty. 16,00 — 16,55 
Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
te składu Rudzkiego (Marszałkowska 146 i 87). 
17,10. — 17,35 Odczyt p. t. „Ubiegły sezon tenni- 
sowy“ — (Dział „Sport i Wychowanie fizyczne” 
= p. Tad. Maltre. 17,35 — 18,00 Koncert kame- 
ralny. Wykonawcy! Kazimierz Butler (wioloncz.), 
Paweł Ginzburg — altówka i Aleksander Juao- 
wicz — flet. 18,55 — 19,10 Rozmaitości. 19,10 — 
19,20 Komunikat rolniczy oraz transmisja z Kra- 
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 
19,20 — 19,30 Przerwa. 19,20 — 19,35 Odczyt p. t. 
„O telewizji” — (Dział „Odkrycia i wynalazki”) 
— inż. Eugenjusz Porębski. 19,56 — 20,00 Sygn. 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono= 
micznego. 20,00 — 20,30 Nadprogram, komunika- 
ty. 20,30 Koncert międzynarodowy. Transm. z Pra 
gi do Warszawy, Berlina i Wiednia, 
Po transmisji komunikaty: lotniczo - meteoro- 
logiczny, policyjny, sportowy i nadprogram, oraz 
komunikat Polskiej Agencji Telegraficznej. 


dig niriy 


Uczenice szkół średnich składają wieniec na grobie „Nieznanego Żołnierza.". 


Dzieci nie powinny żebrać! 
Smutne obrazki z ulic łódzkich muszą zwrócić 
~ uwagę odpowiednich,władz! 
| aWrto byłoby zrobić pewien ekspe- dla Pańskiego wielkiego artyzmu da- 


Łódź, 13 listopada. 

Mroźny, listopadowy wieczór. Pano 
wie i panie tulą się w futra i śpieszą do 
domu. Zimno. Zda się za chwilę śnieg 
spadnie i białą szatą przykryje dachy 
domów, chodniki, jezdnię. 

Na ciemnym rogu ulicy siedzi jakaś 
niewiasta z wyciarniętą ręką. Przy 
niej na chodniku siedzi chłopiec, szczę- 
kając zębami. Mruczy coś pod nosem. 
Niby kwili, czy też nuci. | 

Niewiasta, okryta lekką chustką, la- 
mentuje: BLA ; 

— (Co łaska, panowie, co 'łaska.. 
Chłopiec mi marznie.. Co łaska, pano- 
wie, co łaska... z 

Chłopiec nie ma qa-sobie ani. czapź 
ki, ani palta. Zgrabiałe rączynyn pó- 
ciera o podartą kurczynę, chcąc je w 
ten sposób. rozgrzać. Z oczy kąpią mu 
łzy na mroźne, czerwone policzki. . 

Niemal na każdym rogu ulicy roz- 
tacza się przed przechodniem podobny 
obrazek. Czasem zamiast chłopca sie- 
dzi dziewczynka. Czasem dwoje dzieci. 
Niewiasta błaga, dzieci drżą, szczękają 
zebami i płaczą. 


ZJ 


Więźniowie pracują bez. 


ryment. 


do komisarjatu, spisać protokuł i prze” | 


słać go do wydziału opieki społecznej, 
który. przeprowadziłby 
ustalił, czy te dzieci są własnością mat 
ki, czy też są wynajęte. MC. 

Wydział opieki społecznej powinien 
sprawdzić stan materialny i rodzinny 
zatrzymanych. Osoby, które zasługują 
na pomoć, powinny ją uzyskać jeżeli 
nie w naturze, to przynajmniej w ten 
sposób: niechaj dzieci znajdą przytu- 
tek w zakładach, by dać rodzicom moż- 
ność zarobkowania. 

W wypadkach stwierdzenia nadużyć 
osoby odnajmujące i wynajmujące 
dzieci, winny być pociągnięte do odpo- 
wiedzialności. sądowej... -u-„ow 

Dziecko nie może być obiektem za- 
robkowania, | 
Przypomnijmy sobie tylko połowę 
frazesów, wypaplanych podczas „Ty- 
godnia dziecka“. 
>- Dziecko nie chce słów. Dziecko żą- 
da czynów! Bak. 


i żę 


dozoru 


na słowo honoru. 


A | 


dochodzenie, i| 


Rząd amerykański stworzył w Rhe- | nego.» dozoru, wypuszczeni z murów 
nelander, w stanie Wisconsin  fermę, | więziennych na słowo hónoru. 
gdzie więźniowie skazani na' różne, Niema tam ani dozorców, ani krat, 
krótsze i dłuższe kary, pracują bez żad ani cel więziennych, wogóle nic nie 


Zagraniczne autobusy przedstawiają się 
niż nasze. =: | 


inaczej 


ZR 


Na międzynarodowej wystawie automobilowej w. Berline bndz! zacłeKawie- 
nie okazowy typ nowoczesnego autobusu między-miastowego, autobu- ten 


odznacza się lekkością, trwałością oraz luksusowem urządzeniem wewnętrz- | 


uem, 


przypomina, że jest to środowisko lu- 
dzi pozbawionych wolności za różnego 
rodzaju przestępstwa. 

*. Ale każdy z. pracowników fermy 
wie o tem wszakże, że w razie jakie- 
gokolwiek uchybienia dyscypliny, musi 


; natychmiast powrócić do więzienia. 


Pracuje tam około 40 więźniów, któ- 
rzy uprawiają kartofle, przeznaczone 
dla najuboższej ludności... 

Dotychczas nie było wypadku, aby 
który z więźniów próbował ucieczki, 
albo też niewłaściwem zachowaniem 
wywołał niezadowolenie władzy.. 
` Praca jest ciężka, mozolna, ale więź 
niowie spełniają ją chętnie, bo daje im 
wszelką ułudę wolności. 


e 


Podobnie jak Francuzi 


Wskrzesiliśmy mistrzowskie 


Niemcy — 


Cenny autograf 


Aleksandra Moissiego. 


Biały zajączek 1 biała 
gąska. 


Aleksander Moissi, ,„wszechświato- 
wa sława*, bywa stale proszony przez 
licznych wielbicieli, a zwłaszcza wiel- 
bicielki, o autografy. Próśb takich nie 
oszczędzono mu również w Łodzi, w 
czasie gościny jego w naszym teatrze 
miejskim... 

Obecnie aktualne jest w Wiedniu, 
stałem miejscu pobytu artysty, nastę- 
pująca dowcipna historia: Od jednej 
ze swych wielbicielek otrzymał Mois- 
si na pięknym różowym papierze list 
takiej treści: t T 

Wielce Szanowny Panie! 

Niech pan łaskaw raczy nie gnie- 
wać się na mnie, jeżeli poproszę Geo, 
aby zechciał na załączonej pocztówce 
z Jego podobizną napisać mi kilka mi- 
łych słówek. Jestem na prawie wszy- 
stkich przedstawieniach, w których 
Pan występuje, a mojemu uwielkieniu 


Zabrać taką matkę z dziećmi łam wyraz w ten sposób, że miojemw 


najukochańszemu zwierzątku, śliczne- 
mu białemu zajączkowi, ktróego dosta- 
łam przed kilku miesiącami od wuika, 
dałam na imię: Aleksander. 
Helena K. 
Moissi niezwłocznie uczynił zadość 
życzeniu podlotka, napisał na pocztów- 
'ce „Kilka bardzo miłych słówek“, ale 
"dodał również list: - 
Wielce szanowna pann Heleno! 
"Niezmiernie ucieszyłem się, dowie= 
dziawszy się, że możę Panią zaliczyć 
do rzędu mych wielbicielek i chętnie 
spełniam prośbę-Pani. Ponadto — wzią 
łem sobie za przykład Pani oryginalny 
sposób uczczenia mnie i kupiłem sobie 
śliczną 
imie Helena. 
Aleksander Moissi. 


Pożarteatru Wachtangowa 


Połowa gmachu spaliła się 
doszczętnie 


Z Moskwy nadchodzi obecnie wia- 
domość, o groźnym pożarze, jaki wy- 
darzył się tam niedawno w teatrze 
Wachtangowa. ' . "A | 

Katastrofa omal nie przybrała roz- 
miarów nieszczęścia, jakie wydarzyła 
się w swoim czasie w Madrycie. Pod- 
czas drugiego aktu dramatu „Życie ro- 
dziny Turbinowych'* ukazały się na- 
gle płomienie w dekoracjach. Straż . 
ogniowa ugasila- jednak szybko ogień, 
to też publiczność uspokoiła się i opuś- 
cila teatr bez popłochu. Ale gdy teatr 
został już zupełnie opróżniony, rozsza- 
lało się morze płomieni i spaliła się po- 
łowa gmachu teatralnego. 


TEATR MIEJSKL 

Dziś wieczorem oraz jutro o godzinie 4 po.poł 
dañe będą przedstawienia „Księdza Marka” » 
Karolem Adwentowiczem w roli tytułowej. . 
Ceny najniższe. 


Bilety cały dzień w cukierni Gostomskiego. 


„Matka Szwarcenkopi*, która przez 36 przed 
stawień zapełniała widownię po brzegi, graną bę: 
dzie w. dalszym ciągu dziś, w środę i piątek © 
godz. 8.30 wiecz. po raz 37, 38 i 39. 


JOANNĘ D'ARC* 
„NIEBELUNGÓW* 
arcydzieło A, M CKIEWICZA 


PAN TADEUSZ 


Wkrótce w „CASINIE*. 


małą gaskę, której -dałem na -+ 


-o 


- chanikę, a nierzadko i 


Cz NEA = 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 


Poligamja 


Dziś wielka premiera! 


EXPRESS- 


O nmm u aM 


Olśniewająca premjera filmu p. f. 


„KARUZELA SMIERCI" A 


Potężny: dramat w 10-ciu aktach. 


Karnawał miłości i 


szaleństw. 


Corsa kwiatowe. 


w rolach głównych: 


Wielka atrakcja cyrkowa. 


m Kitt Jil. (Iii Ret. ktu 7 Pointner_ oraz siostry Spandóm. 


Orkiestra symfoniczna z udziałem organów pod batutą p. S. BAJGELMANA. 


„UWAGA: AO miejst A | 


4 


w "Egipc pcie. 


Posiadać większą ilość żon mogą tylko ludzie bógaci 
Egipskie ministerjum przygotowuje |małżeństwo, przytem porzucona kochan 


obecnie nowe prawo o zawieraniu zwiąż 
ków małżeńskich i o rozwodach. Prawo 
dawcom chodzi bowiem o stopnoiwe znie 

sienie poligamji, jak również utrudnienie 
pae ae rozwodów. 

Wielożeństwo wśród. biednych maho 
metan egipskich żon złe owoce, pro- 
wadzi do nędzy matek i powoduje zwięk 
szenie się- śmiertelności wśród dzieci. Bie 
dny robotnik, który z trudem sam prze- 
żywić się może, żeni się bez oglądania 
się na sms deri a-gdy straciwszy pracę 

olicy porzuca żonę i dzieci na 

. _Wnowym miejscu zamie 

ród CZYNI podobnie i w ten sposób nie 

jeden posiada kilkanaście legalnych żon 

i znaczną ilość dzieci, y jednak w 

ścisłem tego słowa znaczeniu nie. posia- 
da i nie troszczy. się. ojejutrzymanie. 


ka ma możność wyjścia jeszcze za mąż 
za innego, Zdana na łaskę losu legalna žo 
na egipskiego wagabundy, musi starać 
się o rozwód na przeprowadzenie które 
go zazwyczaj nie starcza jej pieniędzy. 
Może wprawdzie uzyskać wyrok sądu 
skazujący męża na płacenie alimentów, 
ale pretensje te są nieściągalze, gdyż ù 
ubogiego robotnika nia ma co licytować. 


Nowa prawo przewiduje zezwolenie | 
na wielożeństwo tylko w razie wykaza- 
nia dostatecznego majątku dla utrzyma 
nia wszystkich swych żon. W przeciw- |. 
nym wypadku wolno będzie mieć tylko 
jedną żonę, z którą rozwieść się nie bę- 
dzie równie łatwo, jak dotychczas. Obec | 
nie bowiem wystarcza zapłacić pewną 
sumę pieniędzy w sądzie, na „koszty 'roz 
wodu”, a następnie wyfnruczeć forntal- 


Podobnie u nas „jurny” robotnik: se: kę: rozwodową. Oczywiście zdecydowa“ 


zonowy w ktżdej prawie miejscowości 
w której dłużej pracował pozostawia ko 
i. Zawsze je 


ni zwolenńicy poligamii nie posiadający |' 


jednak dostatecznego majątku, mogliby 
w ten sposób obchodzić prawo i wpraw=,' 


seans W dai powszednie oriz w soboty, niedziele i Sieta 50 gr, i 


11 złoty. 


h p | La F za | 
„bZzatny kapifan w mroku nocy 
—w świetle słońca — elegancki sportowiec. 
„Osławiony włamywacz—synem bogatego przemysłowca. 


Ww „Medfolanie. aresztowano po dłu- 
gich poszukiwaniach: osławionego złodzie 
ja i włamywacza, który listy swoje po- 
pisywał pseudonimem „Czarny kapitan * 


Gdy mrok nocy zapadał tajemniczy 
ten osobnik wdrapywał się po fasadzie 
| 000006209960400000004300600000000 


‘w porywającym dramacie pod tyt. 


„EREVETTE” 


(ORLICA) 
następny program 


| w Grand- Kinie 


domu aż do upatrzonego okna, które ot- 
wierał zręcznie i dostawszy się do miesz 
kania, x którem e spali, przecinał 
przewody elektryczne, a następnie rabo- 
wał pieniądze i cenne przedmioty. 

Przed Pa pisał kilka słów grze 
<znego po dziękowania, podpisywał 
„Czamy kapitan” i znikał jak uch wśród 
ciemności, 

„Czarny kapitan“ zwie się w rzeczy 
wistości Giuseppe Flor de Bolzano, jest 
19-letnim młodzieńcem — synem boga: 
tego przemysłowca medjolańskiego. 

Rewizja przeprowadzona w jego mie 
szkaniu ła mały tajny arsenał: 
„Czarny kapitan" posiadał pokaźną bib 
ljotekę powieści sensac al- 
mych i awanturniczych i czarne maski 
które młody włamywacz przywdziewał, 
udając si ęna swe nocne złodziejskie 
prawy. 

„Czarny kapitan" dnie przepędzał w 
kołach sportowych, mile był wydziany w 


dnak taki związek iala iale wydaje | dzie posiadać tylko jedną żonę, ale co:pe sferach „złotej“ młodzieży i prowadził 
mniej owoców niżli legalnie zawarte |wien czas inną. życie wytworne.. 

8 léti Krwawego Kóiężyca?... — — zapy- |= 2 Gapa Twoja kochanka skazant 

tał najwyższy sędzia klasztorny, ojciec |zostanie jutro, słyszysz, jutro!.. A cie 

j bie już jutro nie będzie!... I jak ją obro 


— Siadaj.. — usłyszała po chwili 
głos jednej z zakonnic. — Tu-masz miej 
sce na: ławie... Za ewy odwiążą ' ci 
opaskę.... 


Usiadła. "Gwar Stawa. się coraz 


większy, coraz wyraźniejszy. Odróż- 


uiała już pojedyńcze złosy. 

— Uważaj na- nią... — rozległ się 
przy niej- jakiś. -męski głos. — DARO" 
czyna jest mocna... 

Zosią nie miała dak zamiaru uciec 
kać. Nie wiedziała nawet jak się do te- 
go zabrać. Dokąd uciekać? Którędy ?.. 

Po chwili gwar rozmów zmieszał się 
z sykiem buchającego ognia. Jednocześ 
nie rozległy się głosy: 

— Przyparowadzić go... Dwuńasta.. 
Już CzaS... 

— Już idzie.. 
blisko. Zosi. 

— Zdjąć jej opaskę!.., 

„ Ktoś targnął Zosię za włosy, ściąg- 
nal opaskę i oczom jej przedstawił się 
okropny, krew w żyłach EA h En 
obraz. 

Noc była ciemna, ponura, bezgwiez 
dna. Na otwartej przestrzeni, pod czar- 
ua kopułą niebieską, stali rzędami za- 
konnicy i zakonnice w krwawych ha- 


. — rzekł'ktoś, stojący 


kach. Czerwone refleksy przecinały 
mroki nocy we wszystkich kierunkach. 

Po środku tego olbrzymiego, czar- 
nego placu buchało ogtiem i dymem 
wielkie ognisko, przy „którem praco- 
wali trzej nawpół nadzy mnisi, dorżu- 
cając ciągle olbrzymie szczapy,. pod- 
sycając ogień. W kurzawie dymu nie 
widać było wcale wysokiego pala, 
wznoszącego się ponad stosem. Na tym 
palu miał zginąć od ognia brat Mikołaj. 

Widziała jak go wprowadzono na 
wielki, ciemny plac. Widziała jak pod- 
trzymywali go dwaj zakonnicy, iak 
słaniał się na nogach, jak woddził do- 
koła tępym, osłupiałym wzrokiem. Ser- 
ce zamarło jej z przerażenia. - Chciała 
się zerwać z ławki, pobiegnąć do swe- 
go wybawcy, odwdzięczyć miu się za 
wyrządzoną przysługę, lecz silna włoń 
zakonnika, stojącego przy niej, chwy- 
ciła ją mocno za ramię i przykuła ZRO- 
wu do ławy, z której nie mogła już się 
TUSZYĆ. 

Brata Mikołaja sprowadzono tym- 
czasem przed wielki fotel, ustawiony 
pośrodku placu, otoczony starszyzną 
zakonną, na którym siedział władca i 
pan klasztoru — ojciec Sergiusz. 


, — Czy wiesz za co zostajesz Spa- 


bitach i z czerwonymi latarkami w rę-llony na stosie, bracie Mikołaju. wyro- 


„|statut Krwawego Księżyca, 


PA. 
kazaniec milczął. Błędnym wzro- 
kiem spojrzał na swego kata i zwaliłby 


się na ziemię, gdyby go w porę nie pod 
trzymano, 
ądam odpowiedzi! — rzekł po 


chwili kategorycznie ojciec Sergjusz. 
— Nie złego nie chciałem uczynić... 
— odparł słabym głosem brat Mikołaj. 


.|iWerzcie mi bracia zakonni i ty, ojcze.. 


Zbeszcześciłeś przenajświętszy 
chciałeś 
zdradzić wrogom nasze tajemnice, ucie 
kłeś z klasztoru z niedoszłą zakonnicą 
ity to nazywasz „niczem?“.. S 

= = Cóż z tego, że opuściłem was, 
bracia... Nie czułem się na siłach trwać 
nadał z wami w tych murach... Jestem 
jeszcze młody, pragnę życia, życia!... 
Czy rozumiecie, co to znaczy pragnie- 
nie życia?.,. Jest to bunt' przeciwko 
śmierci, chęć skorzystania z bogactw 
życia w całej „pełni, bez ograniczenia, 
bez hamulców !. 

— À wiedziałeś, że tego czynić ci 
nie wolno?... 

— Czy śmierć pyta o pozwolenie?.. 
Dłaczegóżby życie wymagało specjal- 
nych zezwoleń?... 

— Nas pięknemi słówkami nie zba- 
łamucisz!... Wykradłeś dziewczynę, 
która przez ciebie zginie tak samo ak 
ty na stosie!... 

W tej chwili z ławy, na której sie- 
działa Zosia, rozległ się głuchy jęk. To 
Zosia, dowiedziawszy się co ją czeka 
wybuchnęła nagle głośnem, niepo- 
WRKENANENI łkaniem. 

„Ja do tego nie dopusz- 
czę!.. — krzyczał brat Mikołaj, pró- 
bując resztkami sił wyrwać się z rąk 
oprawców. — Ona nie umrze!.. Nie po- 
zwolę!... Nie pozwolę!.. 

Ha-ha- ha!.. — odparł mu na to 
szyderczym śmiechem ojciec. Sergjusz. 


— 


nisz ?!.. Ha-ha-ha!... 

— Krwawy Księżyc stanie w iej o- 
bronie!.. — krzyczał dalej skazaniec 
— On nie pozwoli zginąć młodej dziew 
czynie!... To byłaby zbrodnia! A każ 
da zbrodnia: mści się!. 

— Zamknąć mu R 
ojciec Sergiusz. — Skończyłem |... 
bić dalej! 

Oprawcy schwycili go za ręce i od. 
ciągnęli na bok. 

W tej samej 
strasznego. 

Zadął silny wiatr. Smolne szczapy 
sygknęły głośno i nibpy dynamit buch- 
nęły wysoko strzelistym. płomieniem. 

Jednocześnie stojący dotychczas 
spokojnie zakonnicy i zakonnice wyt- 
wali się z szeregów, otoczyli zwartym 
kołem płonący stos i rozpoczęli jakiś 
dziki tan, któremu towarzyszył chó 
ralny, opętany śpiew. 

Kobiety skakały wokół ognia wy- 
jąc przerażliwie i trzymając się za ręce. 
Mężczyźni wznosili do góry ramiona, 
krzycząc i wrzeszcząc: 

— Sta ńsię wola twoja, 
Księżycu!... 

Ryki niewiast łączyły się z grom- 
kim śpiewem mężczyzn i przerażliwym 
sykiem ognia. Potworny ten obraz czy 
nił przejmujące, okropne wrażenie. 

Zosia, patrząc na to wszystko nie 
omal nie dostała pomieszania zmysłów 

Zakryła twarz rękoma i łkała co- 
raz głośniej, 

Nagle o jej uszy obił się przerażli- 
wy krzyk: 


— rozkazał 
Ro 


chwili stało się coś 


Krwawy 


— Puśćcie mnie!... Puśćcie!.. Chcę 
żyć!.. Jestem taki młody!.. Pozwól: 
cie mi żyć!... 


To brata Mikołaja zupełnie nagiego 
prowadzono na 
ognia. 


stos — na pożarcie 
s (D.cn.). 


je 


TE 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 


Dziś i dn) następnych! 


Wielki dwugodzinny program. — Produkcji filmowej 1923/29 r. 


="IF"<= m 


— Wspaniały superfilm p. t. 


„iragiczna Sonata“ 


Miłość pięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. — Wzruszający dramat w 12 aktach. 


Główne role oiliwarzają: VIVIAN GIBSON, WŁODZIMIERZ SOKOŁÓW. 


Czarujący 
fiim p. t.: 


Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej’ roku szkolnego 1923/23.  — 
W roli główne: 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Dziś i dni następnych! 


Zuzia Saksofonistka 


Szampańska komedja w 12-tu aktach. 


ANNY ONDRA w roli głównej 


Dziś początek o godz. 4.30. 


Dziś i dni następnych! 


Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów Pt 


W roli głównej bohaterka niezapomnianego „Moulin Rouge'u*, 


najsubtelniejsza artystka świata 


OLGA CZECHOWA 


Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 
z BOJ jm ic udział ea polskiej jazdy, które swą brawurą oczarowaly świat, 


99 —W rolach głównych :— 
Vivian Gibson, 
Aibert Stelnruck, 
Aif. ns Fryland, 
Ecza lu Porta. 


Dziś wielka premjeral /— wielka cw zg 1 
KIRYZTYNKEJ E 


LECZNICA 


tekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 


Plotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 


+ 4: Ra? s, | 4 
Najpo'ężnie sze arcydzieło Świafa 
kich) przynnuje chorych w churo- 
bach wszystkich specjalności od g. ; to 


lo rano do 7-©i po poł. Szczepienie 


ospy, analizy: (moczu, kału, krwi, 


plwocin etc.) operacje, opatrunki, 
Porada 8 złote 
Wiżyty na mieście. 

Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 

świetlne. Naświetlania lampą kwar«. 
Na'wspanialszu film tegorocznej produkc'i podług 
popularnej sztuki Urwancewa granej z niebywałym powodze- 

niem w Teatrze Polskim, 
W roli głównej: 
łęk żona sowieckiego 
wa, Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczaj nmaa ARIA MUDIIN. 
listownie- buchalterji, rachiinko wości komisarza oświaty 


powa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 

kupieckiej, korespondencji handlowej, Bl 

stenografji, nauki handlu, prawa, kali- rę Najbliższa, premjera <5 PI E N DI D. 
grafii, pisania na maszynach, towaro- à w kinie a 


sztuczne, korony żłotė, platynowe if 
1 mosty. % 
W niedziele [ święta do godz. 2 po p. | KSH 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kön- 
stantynowska nr. 32, m. 21. 30 


JEBRAJSKIEGO. į biblji udzi-la; oraz 
przyspasabia do konfirmacii rutynowa | KE. 
ny nauczyciel szkoły, Pomorska 6. >) z 


aktach 9) X E 


cyine profesora Sekułowicza, Warsza- 


POKÓJ Z KUCHNIA 


SAGABABACAGABAGAGACAGAGAGABAGAGYDASAF?| 


EB) Szkołatańiców nowoczesnych 


Cegielniana 43, pryw. 57, telefon 68-43, 
zawiademia niniejszem, że wznowił le ¿cjo tañ- 
ców mewoczesnych w kółkach zamkniętych 

grupach popularnych i pojedyńczo. 
Lokal czynny od 10-ei rano do 11 wieczór. 


tar mód oKsSM) dia MieczYOE 


DO fabryki waliż moga się zgłosić wy „Korzystny interes". 


walifikowani pracownicy. Adres zh 
BHEL 


| neme == „ZIEMIA OBIECANA: 


W rolach Arychi gacwn Smosarska, Kazimerz - Junosza 


U |rób skórnych, 
NE | wenerycznych. 


na letnisku pod Łodzią, w pię':nel miej 


scowości wśród drzew owocowych, 

, TAN. oddam na cały sezon letni (5 mies.) 
Muid | (WI |! | wraz z całodziennym utrzymaniem 
i(pierwszorzędny wikt na 2 osoby) i 

|wszelkiemi wygodami zupełnie bez- 

płatnie za pożyczenie obecnie złotych 
6.500.— na przeciąg 1-go roku na 5: pro 
cent. Oferty do adm. „R”pypliki* pod 


Początek o g. 4.30. 


rida Ludwik Solsni i inni, 


DR; MED. 


DR. MED. | Te Jatyst 


Klinger M D. Markus 


Choroby wenery- |Chor, wewnętrzne 


czne, skórne I wło-| Andrzeia 43 | 
sów — leczenie | 
lampą kwarcowa. | telefon 64-21. Mushama 


Przyimuie od 11-1 
aaa n tdi Piotrkowska 51 
Godziny przyjęć * tel, 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 


od 1.30—2.30 dla 
leket zdaj 
specjalista cho- JAKUB 


Doktór: © | a Toroi 
cz jan 


(la brama) 
Mer 


Przyjmije od 8—10 AL. Kościuszki 27 
Telefon 26-87 


i od 5—9. I p. front 
Soecialista cho 


vr. med. 


Pań, od 6—8 dla 
Panów, W niedzie- IN? f | 
le 1 święta od 


tel. 64-24, 


|Lalzgdtka 


br. med. 


„okwarcowa, (LEWO y i U moskiewskiego 
Przyjmuje od g konserwalorjum 


8—10, 12—2 i pi Cror. skórne we-| udziela lee 


w niedz, i święta s qeryczne i płciowej, < 
Dla pań od 4— A 
oddzielna aka Konstantynowska 12. 


nii: Tel. 55-52 


Przyjmuje od 9— 
Lekar- -Lêntysia od 0—8. Dla bas 


odias, PIANINO 
F. Hooit Dla mtezamożnych koęzkaj zdążę Aaa 
é i, 
CENY LECZNIC. |nowe, słynnej iirmy 
orzyjmnie w lecze amr 5P zedam bardzo ta 
nicy pizy ul. Piot -| E Ą nio. Fiotrkowska 145 
kowskiej 294 f Bw podwórzu, |-sze 
Wi wejście na 
s pariat 


gry forte 
pianowej. 


„Wschodnia 1L mig. 


codziennie od godz ŻA 
3— więcz i 


i = IE ZW 


# 


w 
SAME 


A 


P Pan o md Z Zza, 
- AS AR Usarzy 


x raye 


Warta— Turyści 
w niedzielę w Poznaniu. 


Wnadchodzącą niedzielę grają Tury 
ści ostatni mecz ligowy w Poznaniu z 
tamtejszą Wartą. Dla Warty mecz ten 
ma b. ważne znaczenie, gdyż w razie zwy 
sięstwa nad Turystami kwestja tytułu mi 
strza Polski pozostanie w dalszym cią- 
gu niewyjaśniona. Prócz tego spotkanie 
odbędą się w kraju następujące spotka- 
nia ligowe: IFC, — Wisła w Krakowie, 
Czami — Legja we Lwowie, Polonia — 
Ruch w Warszawie i Warszawianka — 
Śląsk w Warszawie. Jest to już przedo- 
statni tydzień rozgrywek ligowych. 


Dzień niespodzianek. 
Nikt nie odgadł wyników czwartkowych meczów. 
Wyniki konkursu „Expressu”. 


Czwartek 1 bm. był 
dniem niespodzianek drużyn ł w 


tegoroczn rozgrywkac igowych. 
ŁKS. w aae Bir ai Baia: 


anych odpowiedzi 
nie owiedział warunkom k 


bliżonych. 


Drogą losowania przyznaliśmy nagro- 
dy w postaci biletów wejścia do najwięk 
szych kino-teatrów łódzkich „Casina” i 


lendidu” następującym czytelnikom: 
1,213 nagrodę 2 biletów wejścia do 
„Casina“ otrzymali: pe. Józet Karolew 


ski (Gdańska 2), W. Koźmian (Miljono- 
czyński 


Seidel walczy 30-go 
. grudnia r.b. 


z mistrzem świata Herman- _ 


kiem podczas meczu 
Polska — Czechosłowacja. 


Związek Bokserski czyni starania, aby 


grd w piątek dnia 16 bm, w lokalu rē- przeciwnikami, Pertraktacje są na jak 


i (ul. Piotrkowska 49 I. p. l ofic.). |najlepszej drodze. Finalizacji 


Nieformalna decyzja P. Z. P. N-u. 
w sprawie słynnego meczu Ł. K. S, — Wisła, 
Sprawa ta będzie jeszcze raz tematem 
obrad walnego zebrania. 


W sprawie uchwały Zarządu P. Z. zważy, że tajna aż do jej oficjalnego 0-|nem echem mna' najbliższem walnem 


P. N., tyczącej się 26 minutowej do- 
grywki meczu Ł, K., S. — Wisła bez 
udziału publiczności, o czem donosił 
niedzielny „Express“ 


nym z pism krakowskich: 


zadecy- 
„Byłoby dobrze, gdyby pojedynek | pisa poznańskich w dniu 7 b. m. Nie-| dować, rzut Karny i to na podstawie |25 „m spotkania 
Warty —| wątpiiwie sprawa ta odbije się głów=! niesprawiediiwej decyzji związku”, r 


tych dwuch drużyn (Wisły i - 
przyp. Red.) rozgrywał się na zielonej 
murawie, tymczasem do niego przyłą- 
czył się jeszcze i „zielony stolik”, przy 
którym rozstrzygnięto wbrew obowią- 
zującym przepisom oraz nie po myśli 
sprawozdania sędziowskiego sprąwcę 
słynnego już na całą Polskę meczu Ł. 
K. S. — Wisła prezrwanego jak już pi- 
saliśmy, z powodu wtargnięcia na bol- 
sko publiczności łódzkiej. 

Sprawa ta jak donosiliśmy oparła 
się naprzód o wydział gier Ligi, który 
w pierwszej Instancji orzekł, iż ma się 
pdbyć dogrywka Ż6-minutowa w Łodzi 
w obecności widzów, począwszy od 
rzutu karnego przeciwko Ł. K. S. 

Zarząd Ligi jednak w drugiej instan 
¿fi uznając wywody protestu Wisły za 
przekonywujące i opierając się na spra 
wozdaniu sędziego, który skonstatował 
iż mecz odbywał się pod naciskiem i 
presia widzów od samego początku, za 
rządził powtórzenie całkowitych zawo 
dów w Łodzi przy drzwiach zamknię- 
tych, uważając, iż Ł. K. S. nie może w 
danej chwili dać rękojmi za spokojny 
przebieg tego meczu. 

Tymczasem w dniu 6 b. m. Zarząd 
P. Z. P. Nożnej, nie zapraszając zainte- 
tesowanych stron, ani też przedstawi- 
ciela Ligi, która winna była przedsta- 
wić motywy kierujące nią przy wyda- 
niu swego wyroku, zarządził dogryw= 
kę 26-minutową (!) przy drzwiach zam 
kniętych, co sprzeciwia się postanowie 
niom P. Z. P. Ne, które przewidują za- 
rządzenie dözrywek, wówczas - kiedy 
mecz zostanie przerwany z powodów 
niezależmych od żadiiego klubu, biorą- 
cego udział w meczu. ` te” 

Oczywiście, iż w danym wypadku, 


głoszenia uchwała zarządu P. Z. P. N.o 
zarządzeniu dogrywki już wieczorem 


zgromiadzeniu Polskiego Związku Piłki 
Nożnej i znajdzie tam niemiły epilog dla 


tego samego dnia (6. b. m.) znaną była | obecnego zarządu. W każdym razie jej 


czytamy w jed-|w Poznaniu i wiadomość o miej ukazała| wynikiem i to niesportowym jest fakt, 


się w porannem wydaniu jednego z|iż o mistrzostwie Polski może 


Ł. T. S. G. gra z Garbzrnią 
w nadchodzącą niedzielę w Łodzi. — Rewanż w Kra- 
kowie 2-go grudnia. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi jedno z najciekawszych: 
spotkań o wejście do extra klasy mię- 
dzy Garbarnią krakowską, najpoważ- 
|niejszą kandydatką wejścia do Ligi a Ł. 
T. S. G. Spotkanie to zapowiada się nie 
zwykle interesująco, zwłaszcza po 
onegdajszem zwycięstwie Garbarni 
nad Polonią w stosunku 2:1. 

W ten sposób Polonja całkowicie 


utraciła szanse promocji do extra kla- | T. AE > 
stanie zdecydowana w dniach najbliż- |w stronę siatki Czarnych. Bramkarz nie 


sy i ostateczna walka rozegra się mię- 
dzy £. T. S. G. a Garbarnią. Sytuacja 
przedstawia się tak, ze - 
T. S. G. musi wygrać pozostałe dwa 
spotkania z Garbarnią i tylko w tym 
wypadku może otrzymać promocję do 
'Ligi. Stan taebli o wejście do extra kla 


sy przedstawia się bowiem następują- 
co: 1) Garbarnia 1 gra, 2 punkty stos. 
bram 2:1, 2) Ł. T. S. G. 2 gry, 2 pu 


drzwiach 


fug"; dnia 30 grudnia, 
i skład drużyny czeskiej wchodzi 
znany pięściarz Hermanek — amatorski 
mistrz świata, Jak się mac A sz sy 
dowiaduje, przeciwnikiem "bę 
dzie łodzianin, mistrz naszego wojewódy 
twa Artur Seidel, tak chlubnie zapisany 
księdze polskiego 


w ostatnich czasach w 


pięściarstwa. 
Seidel przystępuje w dniach nafbliż 
szych do intensywnego treningi 


Ł. K. S.—Wisła, 
Dogrywka i towarzysk 


mecz. l 
W sprawie mającego się odbyć w dh 
mp dp i isła — ŁKS, właści 
wie dogrywki 27 minutowej przy 
j zamkniętych bez udziału publi 
czności, dowiadujemy się ze po 27 minu 
towej grze, zostanie rozegrane towarzy 


skie spotkanie i publiczność będzie dopie - 
ro wówczas mogła dowiedzieć się o wy: 


niku dogrywki i przyglądać się dalszej 
grze towarzyskiej między Wisłą'a ŁKS. 


Czy była bramka? 


nkty | m; 
stos. bramek 4:3, 3) Polonja 3 gry, 2 Ciekawy wypadek na me” 


punkty, stos. bramek 4,6. 

Niedzielne spotkanie odbędzie się 
najprawdopodobniej w godiznach przed 
południowych na boisku W. K. S. 
sprawie przesunięcia terminu zawodów 
z 2-ej na il-ą godzinę zwróciło się Ł. 
S. G. do Garbarni i kwestja ta zo- 


szych. 

Ostateczny koniec rozgrywek nastą 
pi w dniu 2 grudnia w Krakowie, gdzie 
odbędzie się r ewanżowe spotkanie 
Garbarni z Ł. T. S, G 


Niepokojące w 
Sportowcy przechodzą 


W ostatnich dniach ma terenie Śląs- 
ka zaczęły się dziać smutne rzeczy. Oto 
czołowy klub lekkoatletyczny Śląska K. 
S. Roździeń popek rh aż rozpadać, a sze 
reś jego n zych członków przenosi 
się do innyc TEOK. które nie są człon 
kami Gómośląskiego OZŁA. lecz należą 
ido Tunverbandu, lub do Jugendverban- 


ieści ze Sląska 
do klubów niemieck'ch. 


wspólnego z polskim sportem. Dzieje się 
to również i w innych klubach, gdzie wie 
lu członków przenosi się do towarzystw 
nienależących do GOZLA. i GOZPA. W 
zarządach związków też dzieją się ciągle 
niesnaski i szereg najbardziej zasłużo- 
nych działaczy sportowych na terenie 
Śląska jeszcze z czasów plebiscytowych 


stwierdzając z jednej strony, winę Ł.| du, a zatem onganizaji, które nie mają nic lustępuje z szeregów, 


Austrja—Włochy 2:2 (2:2). 


K. S-u wobec nakazanła meczu przy 
drzwiach zamkniętych, Zarząd P. Z. P. 
N. działał wbrew postanowieniom P: Z. 
P. N=u, które w pierwszej linji winien 
sam szanować, 

Teraz pozostaje tylko dojść, diacze- 
ro się tak stało i cui bono działał P. Z. 
P. N? Odpowiedź nie trudna, jeżeli się 
GADGRDRĘ Z W AAEDKO FOO WORENZJ  ORDISWI 


Dyrektor P. U. W. F. 
pułk Ulrych ustąpił ze stanowiska 

Jak się „Express' dowiaduje an 
Państw. Urz. Wych. Fizycznego p 
Ulrych opuścił swoje dotychczasowe sta 
nowisko a jego miejsce zajął pulk.“ Pie- 
racki. Zastępcą ma zostać mianowany 
mjr. Błońsleł 


Drużyna Austrji bez 


Ubiegłej niedzieli uzyskano na boi- 
skach zagranicznych następujące wy- 
niki: 

Budapeszt: Ujpesti —  Spotrelub 
(Wiedeń) 6:2 (3:1), Hungarja — Vasas 
8:0 (3:0), Bastia — Kispesti 2:1 (0:1). 

Rzym: Międzynarodowe panog pił 
ki nożnej Austria — Włochy 2:2 (2:2) 
Bramki dlą austrjaków uzyskali Runge 
i Tandler dla Włchoów — obie Conte 
Zespół Austrii wystąpił bez graczy Ra- 
pidu. Austrjacy okazali się technicznie 


zawodników Rapidu. 


znacznie lepsi. 
Wiedeń: Rapid — r. 1. ©. 5:3 (3:2), 
Sędzia Carrata. 30 tysięcy widzów. 


Mecz o puhar Europy. Mimo tego zwy- | wy 


cięstwa Rapid nie uzyskał mistrzostwa 
a zarazem puharu, gdyż poprzednie 
spotkanie w Budapeszcie zakończyło 


:2). A zwycięstwem F. T. ©. w stosunku 
:1 ' 


— Gersthof 4:1 (1:0). Hakoah bezapela 


"Jednocześnie odbył się mecz Hakoah 
FEK dąży do wyjścia z I!-ej Ligi. 


czu Warta—Czarni. 
. W czasie niedzielnego meczu Warta 


W |— Czarni we Lwowie zdarzył się dość 


ciekawy wypadek, Mianowicie  pilikę, 
która znajdowała się już poza obrębem 
boiska jeden z graczy Warty skierował 


ił i w ten sposób Warta zdobyła 
zwycięską bramkę. Nie pomogły protes» 
ty graczy Czarnych i sędziego linjoweśo 
— sędzia p, Piotrowski uznał bramkę za 
zdobyta, 


Odznaczenia P.Z.P.N, 


dia zasłużonych piłkarzy. 

Jak się „Express* dowiaduje zamie- 
rza PZPN, wydać specjalne odznaczenia 
dla zasłużonych graczy i klubów bez 
względu na ich przynależność klubową. 
Chodzi o zachęcenie klubów  nieczoło- 
wych do większych wysiłków i imtensy= 
wności, 


M ide z Ł, T, S. G. 
nie będzie grywał w roku 
bieżącym. | 
> Dówiaduejmy się, że obrońca ŁTSG. 
Milde, który uległ swego czasu kontuzji 
kolana w rozrywkach o mistrzostwo. kla- 
sy A mie będzie już grywał w roku bie- 
żącym, gdyż będzie najprawdopodobniej 
zmuszony poddać się operacji. Na miej» 
scù Mildego grać będzie w dwóch pozo- 
stałych rozgrywkach międzygrupowych 
ch, który na zawodach przeciw: 

-owi wykazał b. ładną grę. 


ko Ł 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


mma 


a 


RRC RZE 


Krwawe walki 


bezrobotnych z policją 
w Essen. 


Essen, 13 listopada. 

Przed ratuszem w Essen, w którym 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, 
obradującej nad ewentualnem wspar- 
ciem dla pozbawionych pracy robotni- i 
ków niemieckiego przemysłu metałowe | 
go, doszło do gwałtownych zaburzeń. 
Kilkutysięczny tłum robotników zorga- 
nizował demonstrację. Delegacja robot: 
ników zamierzała wtargnąć do wnętrza: 
ratusza. Policja broniła dostępu, z czego | 
wywiązały się walki uliczne. Robotnicy 
obsypali gradem kamieni policjantów; 
policja dała kilka strzałów do tłumu. O-| 
ficer policji oraz 6-ciu policjantów zosta | 
ło ranionych strzałami rewolwerowymi | 
które padły z tłumu. Robotników zosta! 
ło 10 rannych. 

Aresztowano 40 osób. Wzmocnione | 
oddziały policji rozpędziły demonstrują- 


ce tłumy. | 
Krupp | 
wstrzymuie pracę. | 

| 


Essen, 13 listopada. 

Wczoraj rozrzucano pomiędzy robot- | 
nikami wielkiej firmy Krupp wobec o- 
stwierdzające, że firma Krupp wobec o- 
gólnego lokautu w zachodnio - niemiec- 
kim przemyśle stalowym będzie musia- 
ła wypowiedzieć pracę także swoim ro- 
botnikom. 

W ten sposób jeszcze kilkadziesiąt 
tysięcy robotników niemieckich zosta- 
nie wyrzuconych na bruk, 


Fałszywe weksle 
Lifwinowa 


w Paryżu. 


„Paryż, 13 listopada. 

Rząd trancuski zawiadomił sowiecką 
ambasadę w Paryżu o odkryciu policji 
francuskiej w sprawie sfałszowania we- 
ksl sowieckich. W Paryżu pojawiło się 
sześć weksli w wysokości 25 miljonów 
franków, podpisanych przez Litwinowa, | 
brata komisarza ludowego do spraw za- | 
granicznych. Wedle oświadczenia poli- 
cj, w obiegu znajdują się jeszcze dal- 
sze weksle przedstawicielstwa sowie- 
ckiego, sfałszowane przez Litwinowa. 
Moskwa jest bardzo oburzona z powodu 
tej sprawy i oświadcza, że rząd sowiec- 
kinie jest za te weksle odpowiedzialny. 


W obawie przed książką 
Trockiego. 
| 


s 


Moskwa, 13 listopada. 
Urzędy pocztowe i celne otrzymały 
poufne zarządzenie niewpuszczenia bez- 
warunkowo do S. S. S. R. książki Troc- 
kiego o obecnem położeniu w Rosji. 
Książka ta — jak wiadomo — ma się; 
wkrótce ukazać w Berlinie, 


Bułczany patrjotyzm 
w Piotrogrodzie. | 


Moskwa, 13 listopada. 

Domoszą z Piotrogrodu, że w przed- 
dzień pierwszego dnia bolszewickich u- 
roczystości jubileuszowych, jacyś ludzie 
kolportowali na krańcach miasta pogło- 
skę, że każdy, kto weźmie udział w po- 
chodach otrzyma pszenną bułkę. s 

Oczywiście, pogłoska ta okazała się 
zupełnie bezpodstawną. Zgłaszających 
się do komisariatów po bułki wyśmie- 
wano. ` 

Nowa seria katastrof 


w Niemczech. 


Z Frankfurtu donoszą: 

Pod Frankiirtem wydarzyło się dziś 
katastrofalne zderzenie dwóch tramwa- 
łów, przyczem nieznana narazie liczba 
osób poniosła śmierć i ciężkie rany. Do- 
tychczas z pod szczątków wazów wy- 
dobyto dwa trupy. 


Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław. Polak, 


U góry: Mieszkańcy okolicznych w iosck ratują swoje mienie przed pos 


tokami 


U dołu: Ruiny wio ski załanej lawą. 


HENRYK COCHEL 
najlepszy ten nisista świata. 


Zdrada małżeńska w windzie. 


Bytom, 13 listopada. 

Proces rozwodowy, jaki Się toczy 
przed tutejszym sądem okrerowym. u- 
jawnił jedyne w swoim rodzaju siedlisko 
zakazanej miłości. 

Zdradzony małżonek, urzędnik zarzą 
du kopalń Günther, zeznający jako świa 
dek, oświadczył, że żona zdradzała go... 
w windzie, 

Razem ze swym kochankiem wsiada- 


W .drukarni „Republiki Sp.-z-ogr. odp. Piotrkowską 49164 


ULRICH RAUSCHER, 
dotychczasowy poseł Rzeszy 
|kiej w Warszawie, ma być przeniesio, 


ny na stanowisko ambasadora w Anqo« 
TZE+ ii? 


ra 


TA 
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ławy. 


szawie, 


Chłopi rosyjscy 
napadają na komisarzy. 


Moskwa, 13 listopada. 

W całym kraju mnożą się wypadki 
napadów i morderstw dokonywanych na 
komisarzach sowieckich -i innych woj- 
skowych. Udział w tych napadach bio- 
rą zamożniejsi włościanie. 0“ zama- 
chach na znanych przywódców komuni- 
stycznych agentów rządu centralnego 
w Moskwie donoszą z Rostowa, Jeleca, 
Permu, Tuły, Samary, Nowosybirska i 
Smoleńska. Nowe zamachy i napady 
połączone nieraz z niszczeniem domów 
komisarzy sowieckich i ich dobytków 
są reakcją i odpowiedzią na obostrzone 
szykany, stosowane przez rząd sowie- 
tów przeciwko, włościaństwu w sprawie 
oddawania zboża i Świadczeń podatko= 


C 

Dzienniki sowieckie jak „Izwiestja*, 
„Prawda“ i inne domagają się, aby try- 
bunały sowieckie i władze czerezwy- 
czajki jeszcze ostrzej i energicznej niż 
dotąd przeprowadzały wytępienie po 
"wioskach żywiołów wrogich kotmuniz= 
mowi. 

Z tych samych okolic donoszą o.Spz 
łaniu zabudowań gospodarczych w ma: 
jątkach zorganizowanych kooperatyw. 


Z tragedji polskich 


za oceanem. 
Emma Zielińska, Polka z Kulimond 


ła do windy i ma przestrzeni między dru 
giem a trzeciem piętnem zatrzymywała 


ło się również, że winda krą- |stwo w ten sposób, że rozpaliwszy 
żyła pomiędzy piętrami wraz z kochan. |sko z suchych liści, wskoczyła w płomie- 
kami. nie. W Nowym Jorku zginął 


A i w windzie 

Sąd uznał małżeństwo za zerwame z |którą obsługiwał 17dletmmi Jan Kolasa; 

wyłącznej winy żony, przyczem windę |wpadłszy w niewyjaśniony sposób po- 

potraktował jako miejsce czynu równo- |między mur a ruchomy pomost, skutkiem 
rzędnie z pokojem hotelowym. czego uległ zmiażdżeniu 


>wwy wę 


